
AKTUALIZACJA (04. 01. 2011 – pierwszy nowohucki brzask Nowego Roku) 
 
Trochę było przerwy, ale powoli się budzę.  
 
Jest pomysł na zorganizowanie big-beatowców Nowej Huty.  
Działania trwają, ale co z tego będzie? Trudno powiedzieć, chociaż mam 
marzenie: jeśli już nikt nie chce promować Nowej Huty 20 stycznia 2011 
jako miejsca, gdzie przed 50 laty wszystko się zaczęło: „cały ten … big-
beat w Krakowie”, to chociaż spotkajcie się, pogadajcie, powspominajcie, 
Ryszardy pewnie chętnie pograją!  
20 stycznia 2011 godzina 18 Nowa Huta – tylko gdzie??? 
Niektórzy nawet bardzo pracują nad np. logo 
Nowohuckiego Stowarzyszenia 
Artystycznego, Muzycznego??  
Bardzo proszę: autor Fantom!  

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Czyż nie ładnie to wygląda? Może ktoś jeszcze się włączy? Jest już projekt 
Statutu, trzeba nad nim ładnie popracować! Czekamy na spotkanie w 



sprawie lokalu w Nowej Hucie – też potrzeba wolontariuszy do pomocy! 
Jejku, przecież … na pewno nie miałam racji mówiąc o „społeczeństwie zero 
obywatelskim”!  
 
No i trochę wspomnień: 
 
 

 
To to samo miejsce – 2010 rok i 1966 rok! 
 

 
181 Głos Nowej Huty 1969, 
nr 4, str. 7 
 
Ktoś pamięta spotkanie z 
„Popołudniem z młodością”? 
– styczeń 1969 roku 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 



 
 
 
190 Głos NH 1969, nr 12, str. 5 
 
Klub „Walentynka” – osiedle Słoneczne – 
Dorota Łowczyńska 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
 
39.Głos Nowej Huty, 1970, nr 24, 
str. 7 – w Jazz&Beat&Rock Studio 
będzie jeszcze coś takiego, coś 
miłego (la, la, - to chyba Metz!) w 
Nowej Hucie!!! 
 
 
 
 
 



 
 
 
 
21.Gło
s 
Nowej 
Huty, 
1970, 
nr 9, 
str. 8 
 



 
 
 
I życzenia noworoczne: 
 
Brzaski życzą wszystkim w Nowym Roku 2011 – zwykłego ludzkiego 
szczęścia! 
Takiego, jak to na zdjęciu – bądźcie zawsze tacy szczęśliwi jak ci 
nowohucianie w 1966 roku! 
 
 
„Szczęście we włosach potargał wiatr …..” 
 
        Krystyna Downar 

 


